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0 transakcjach dobrze i źle
Aktualna wartość ogółu zawartych na Targach transak­

cji zmienia się niemal co godzinę. Nie zgadując więc wielko­
ści wczorajszych obrotów, pokuśmy się o kilka uwag do­
tyczących samej ich struktury.
Po rozkręceniu nieruchawej 

machiny giełdowej przoduje 
w transakcjach przemysł klu­
czowy, który tutaj przedstawił 
najbogatszą ofertę. Do czwart 
ku sprzedał on np. odzieży za 
2,5 mld zł, obuwia — za prze­
szło miliard. W ilości zawie­
ranych kontraktów przodują z 
kolei detaliści, którzy podpisa 
li dotąd około 30.000 umów. Do

W październiku Kongres 
Kultury Polskiej

We czwartek obradowała w War­
szawie pod przewodnictwem mi­
nistra Lucjana Motyki centralna 
komisja koordynacyjna do spraw 
upowszechnienia kultury. W toku 
obrad przyjęto założenia progra­
mowe i organizacyjne tegorocz­
nych Dni Oświaty, Książki i Pra-

Obchodzone w roku bieżącym — 
ostatnim roku Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego Dni Oświaty, 
Książki i Prasy stanowią część 
składową ogólnonarodowego pro­
gramu uczczenia tego wielkiego 
jubileuszu. Imprezy organizowa­
ne w czasie „Dni” służyć będą za­
dokumentowaniu, że Polska Lu­
dowa przejęła ponad 1000-letni do­
robek polskiej kultmy material­
nej i duchowej i imponująco po­
mnaża to dziedzictwo.

W czasie posiedzenia CKK min. 
I. Motyka poinformował komisję 
o przygotowaniach do Kongresu 
Kultury Polskiej — jednej z głó­
wnych imprez ostatniego roku ob­
chodów 1000-Iecia. Kongres odbę­
dzie się w październiku. (PAP)

puszczenie handlu detaliczne­
go do większego udziału w 
Targach było więc szczęśli­
wym posunięciem, bo jego du 
ża ruchliwość pozwala z więk 
szym optymizmem sądzić o ja 
kości dokonywanych zaku­
pów. Szczególną obrotnością 
wykazuje się handel spółdziel 
czy, który wykupił już towa­
rów za 2 mld zł.

Niestety, nie wszędzie detal 
ma dostęp do towaru. Od kil­
ku dni nie ma on pełnej infor 
macji w sprawie możliwości 
zakupu zwłaszcza w niektó­
rych pionach drobnej wytwór 
czości jak np. w rzemieślni­
czej spółdzielczości zaopatrze­
nia i zbytu. Mimo to jednak 
wykazuje ona największe, po 
przemyśle kluczowym, obłoże­
nie oferty. Jest to zrozumiałe 
z uwagi na asortyment propo­
nowanych przez rzemiosło dro 
biazgów. Pytanie jednak, czy 
oferta ta zostanie wykorzysta­
na należycie?

Podobne pytanie stanie w 
sobotę przed Komisją do 
spraw Koordynacji i Progra­
mowania Mody przy Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego. Ju 
tro uzyska ona dosyć prawi­
dłowy obraz kierunków popy-
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Premier Kosygin 
przyjął wicepremiera 
Piotra Jaroszewicza
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, A. Kosygin przy­
jął w czwartek 17 bm. na 
Kremlu przebywającego w 
Moskwie wicepremiera rządu 
PRL, P. Jaroszewicza i odbył 
z nim rozmowę, która przebie 
gała w serdecznej, przyjaznej 
atmosferze. (PAP)

W kwietniu 
premiera filmu 
Lenin w Polsce"
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W kwietniu wejdzie na e- 
krany naszych kin film reży­
serii Sergiusza Jutkiewicza 
„Lenin w Polsce”, zrealizowa­
ny wspólnie przez kinemato­
grafie ZSRR i PRL.

W filmie tym czarno-bia­
łym, szerokoekranowym, po­
stać wodza rewolucji gra zna­
ny aktor Maksym Sztrauch. W 
innych rolach ujrzymy akto-
rów radzieckich polskich,

Rosną straty USA w Wietnamie
Im więcej wojsk ekspedycyjnych imperialiści USA będą 

wysyłać do Wietnamu Południowego, tym wyraźniej zdema­
skują oni swoją agresję w oczach całego świata i tym bar­
dziej zdecydowanie będzie przeciwko nim występować naród 
wietnamski — głosi apeł uchwalony przez odbyte niedawno 
XI Plenum KC Wietnamskiego Frontu Patriotycznego.
Apel nadany przez Agencję 

VNA wyraża niezłomne prze­
konanie, że naród wietnamski 
zwycięży imperialistów amery 
kańskich i ich zauszników.

Amerykański rzecznik woj­
skowy ogłosił w czwartek ko­
lejny tygodniowy komunikat 
o stratach wojsk interwencyj­
nych USA w Wietnamie Połud 
niowym. Komunikat głosi, że 
Amerykanie stracili w ubie­
głym tygodniu 100 żołnierzy 
zabitych w toku walk z party-

zantami. W tym samym czasie, 
według komunikatu amerykan 
skiego, 808 żołnierzy USA zo-

namu Południowego w ciągu stycz 
nia i lutego br. W tym samym 
czasie Amerykanie i reżim sajgoń 
cki stracili 500 samolotów zestrze 
lonych lub zniszczonych na zie­
mi.

Wietnamska Agencja Informa­
cyjna podaje, że artyleria prze­
ciwlotnicza Wietnamskiej Armii 
Ludowej zestrzeliła w środę jeden

m. in. Annę Lisiańską, Anto-r 
nię Pawłyczewą, Edmunda 
Fettinga, Tadeusza Fijewskie­
go, Kazimierza Rudzkiego, Au 
torem zdjęć jest Jan Laskow­
ski.

Również w przyszłym mie­
siącu odbędą się premiery 
dwóch filmów polskich „Miej­
sce dla jednego” reż. Witolda 
Lesiewicza oraz „Poznańskie 
słowiki” reż. Hieronima Przy­
była. (PAP)

Co się stało w „Gemini-8

Dyskusja 
nad memorandum EKD

Jak informuje korespondent 
PAP w Berlinie red. Jackow­
ski w centrum środowych ob­
rad synodu zachodnioniemiec- 
kiej części kościoła ewangelic­
kiego, który obraduje w Berli­
nie zachodnim, znajdowały się 
problemy wynikające z memo­
randum EKD, problem sytua­
cji przesiedleńców i stosunków 
narodu niemieckiego do jego 
wschodnich sąsiadów.

Jeden z mówców, historyk 
prof. Erdmann poddał krytyce 
memorandum EKD. ale przy­
znał, że przesiedleńcy stali się 
już „nieodłączną częścią spo­
łeczeństwa NRF” — na tej pod 
stawie zapewniał on, że w 
NRF „nie istnieje już rewizjo- 
nizm niemiecki”. Były minister 
kultury Hesji, Ludwik Metz­
ger nalegał natomiast na „pra­
wo przesiedleńców do ojczyzny 
i samookreślenia”. Skrytyko­
wał on jednak tych, którzy 
. twardo i jednostronnie repre­
zentują niemiecki punkt widzę 
nia, nie uwzględniając praw 
drugiej strony”.

16 bm. w Berlinie zachodnim nie 
znani sprawcy podpalili mieszka­
nie profesora dr. Dietricha Gold- 
sehmidta — który wykłada socjo­
logię na Uniwersytecie w Berli­
nie zachodnim. Jest on jednj'm z 
autorów znanego memorandum ko 
ścioła ewangelickiego. Jest to 
szósty kolejny zamach na osobi­
stości, które uczestniczyły w o- 
pracowaniu memorandum, lub też 
Wypowiedziały się na rzecz uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie.

Zamachu dokonano o północy. 
Bo drzwi mieszkania prof. Gold- 
schmidta przymocowano plastiko­
wy zasobnik wypełniony mieszan­
ką benzyny i oleju, który pod­
palono. Profesor zdołał ugasić po­
żar przed przybyciem straży o- 
Fniowej. (PAP)

21 III. Międzynarodowy 
Dzień Teatru

27 bm. po raz piąty obcho­
dzić będziemy Międzynarodo­
wy Dzień Teatru. Z tej okazji 
w Polsce, jak na całym świę­
cie odbędzie się szereg róż- 
nych imprez.

Jak poinformował dzienni­
karzy na czwartkowej kon­
ferencji wiceprezes Polskiego 
Ośrodka Międzynarodowego 
Instytutu Teatralnego ITI — 
Roman Szydłowski, tegoroczne 
święto upłynie pod hasłem 
„Młodzież bliżej teatru”.

PAP

Przymusowe wodowanie 
amerykańskich astronautów
Wczoraj nad ranem według czasu warszawskiego na za­

chodnim Pacyfiku wodował amerykański pojazd kosmi­
czny „Gemini 8”, z astronautami Davidem Scottem i Nei-

amerykański samolot okręgu

Wojskowe święto 
w Mongolii

Z okazji 45 rocznicy powsta­
nia Mongolskiego Wojska Lu­
dowego minister obrony naro­
dowej Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przesłał na rę­
ce ministra do spraw wojsk 
ludowych i dowódcy wojsk lu­
dowych MRL gen. płk. Ża- 
miangijna Lhagwasurena de­
peszę z serdecznymi pozdrowię 
niami i najlepszymi życzenia­
mi. (PAP)

Znowu zajścia 
w Pendżabie

lem Armstrongiem.
Początkowo według progra­

mu lot „Gemini 8” miał trwać 
71 godzin, ale tuż po połącze­
niu się pojazdu z rakietą 
„Agena”. na wysokości 200 km
nad Ziemią
no wadliwe działanie 
napędowego statku.

lecenie odłączenia się od „Age 
ny”, wcześniejszego zakończe­
nia lotu i natychmiastowego 
powrotu na Ziemię.

O godzinie 7.30 czasu war-

Mieszkańcy Moskwy protestują 
na wiecach przeciwko amery­
kańskiej agresji w Wietnamie i 
wyrażają solidarność z walczą­

cym narodem wietnamskim.
CAF — Telefoto

zaobserwowa- szawskiego astronauci Arm-
systemu

Połączone obiekty leciały
wspólnie przez 35 minut i
wówczas to zaobserwowano 
wadliwą działalność urządzeń 
statku. Według pierwszych in­
formacji załoga „Gemini 8” 
straciła kontrolę nad jego lo­
tem. Astronauci otrzymali po-

Kosmiczne psy w Moskwie

Pod koniec lotu 
zakłócenia pracy serca

Psy kosmiczne „Węgielek” i 
„Wiaterek”, które w środę po­
wróciły na Ziemię z rekordo­
wej, 22 doby trwającej wypra­
wy ponadziemskiej, przewie­
ziono w czwartek całe i zdro­
we z miejsca lądowania do Mo 
skwy.

W czasie wyprawy kosmicz­
nej psy przelatywały w swym 
statku, satelicie „Kosmos-110” 
przez wokółziemski pas radia­
cji niebezpieczny dla żywych 
organizmów. Orbita „Kosmo- 
su-110” przebiegała w apogeum 
na wysokości około 900 kilo­
metrów. znacznie wyżej niż 
orbity dotychczasowych stat­
ków z załogą ludzką.

Ze wstępnych informacji, 
które ogłoszono w Moskwie w 
środę i czwartek, na szczegól­
ną uwagę zasługuje wiado­
mość, iż pod koniec lotu wy­
stąpiła u obu psów niemiaro- 
wość pracy serca — ich serca 
zaczęły bić w nieregularnym 
rytmie. Niemiarowość taka 
zdarza się u psów także w nor 
malnych warunkach, jednakże 
w przypadku „Węgielka” i 
„Wiaterka” była ona nader wy 
raźna, co pozwala przypusz­
czać, że w systemie regulacji 
pracy serca zaszły jakieś zmia 
ny. (PAP)

strong i Scott zostali wzięci na 
pokład niszczyciela „Mason”, 
który udaje się w kierunku 
Okinawy.

Wiceprezydent Stanów Zjed 
noczonych, Hubert Humphrey, 
oświadczył dziennikarzom w 
Waszyngtonie, że astronautom 
Armstrongowi i Scottowi za­
grażało w czasie lotu „bardzo 
poważne niebezpieczeństwo”.

Kosmonauci odpoczywali w 
czwartek na pokładzie ni­
szczyciela „Mason” po wypra­
wie ponadziemskiej, która 
miała pomyślny początek, ale 
dramatyczny ciąg dalszy i za­
kończyła się przymusowym 
wodowaniem na Pacyfiku.

Lot trwał ogółem niecałe 
11 godzin, zamiast planowa­
nych trzech dni.

W czwartek 15 minut po 
północy statek „Gemini-8” pi­
lotowany przez 35-letniego 
Neila Armstronga złączył się 
na wysokości 297 km z ostat­
nim członem rakiety „Agena”, 
wysłanej w przestrzeń w śro­
dę po południu, w sto jeden 
minut przed ..Gemini-8”. Stoż­
kowy nos statku wsunął się 
w elastyczny uchwyt cumow­
niczy „Ageny” i tejże chwili 
nastąpiło automatyczne sczę- 
pienie się obu wehikułów. 
Kosmonauci przesłali na Zie­
mię radosny meldunek o pierw 
szym w dziejach połączeniu 
się dwóch obiektów na orbi­
cie wokołoziemskiej. W ośrod­
ku kosmicznym w Houston 
(stan Teksas) kierownicy wy­
prawy zapalili tradycyjne cy­
gara i polecili Armstrongów7!
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stało rannych, a 8 uznano za 
zaginionych.

Agencja Nowych Chin podała w 
czwartek, że ponad 20 tys. żołnie­
rzy południowoamerykańskich i 
sojuszniczych, w tym ponad 8 tys. 
Amerykanów7, zostało zabitych łub 
rannych w środkowej części Wiet-

Dien Bień Phu, a w czwartek inny 
samolot w rejonie Vinh. W ten 
sposób ogólna liczba samolotów a- 
merykańskich zestrzelonych nad 
Wietnamem Północnym wzrosła 
do 912.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych, zgodnie z uchwa 
łą Prezydium i Komitetu Wy­
konawczego CRZZ z 5 bm. — 
w związku z tygodniem soli­
darności z narodem Wietnamu 
— wyasygnowała 1 min zł na 
pomoc materialną dla ludności 
DRW. Za tę kwotę został już
zakupiony przygotowany

Gość z CSRS
W Poznaniu przebywa lek­

tor Instytutu Czechosłowackich 
Związków Zawodowych Wła­
dysław Woźniak, który śpot- 
kał się wczoraj z lektorami 
szkolenia ekonomicznego i o- 
chrony pracy. W czasie spot­
kania wymieniono poglądy na 
temat pracy związków zawo­
dowych w obydwu krajach, 
systemu planowania i zarzą­
dzania w zakładach pracy.

W. Woźniak wygłosił odczyt 
na temat nowych zasad piano 
wania i zarządzania w Cze­
chosłowacji dld aktywistów 
związkowych z różnych okrę­
gów Wielkopolski, (b)

transport składający się ze 100 
rowerów, 50 motorowerów, sa­
mochodu, leków, narzędzi 
medycznych oraz pomocy szkol 
nych dla dzieci wietnamskich.

PAP

W środę wieczorem w mieście 
Dżullundur w północnym Pendża- 
cie policja otworzyła ogień do 
demonstrantów zabijając 2 chłop­
ców raniąc 8 osób. W mieście, 
które od szeregu dni jest widow­
nią zaciekłych starć między Hin­
dusami a Sikhami wprowadzono 
48-godzinny stan wyjątkowy.

W mieście Ludhiana policja dwu 
krotnie strzelała do tłumu raniąc 
1 demonstrantów. O szeregu starć 
donoszą również z innych części 
Pendżabu. W jednej z miejscowo­
ści demonstranci podpalili sklep, 
którego właściciel nie zastoso­
wał się do wezwania strajkowego. 
W płomieniach zginęły 3 osoby. 
Ogółem w Pendżabie w ostatnich 
dniach odniosło rany ponad 130 
osób a 150 ludzi zostało areszto-
wanych.

Zajścia w Pendżabie spo-
wodowane protestami ludności hin 
duskiej przeciwko planom rządu 
centralnego utworzenia specjalne­
go stanu dla Sikhów. (PAP)

Kierunki i formy działania 
Ligi Kobiet

Plenarne obrady ZG LK

Posiedzenie 
Komitetu 18 Państw

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 18 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
na ogół duże i miejscami niewiel­
kie opady, przeważnie deszczu. 
Lokalne mgły. Temperatura od 
plus 2 st. do plus 9 st. Wiatry u- 
miarkowane 1 słabe.

Na czwartkowym posiedze­
niu Komitetu Rozbrojeniowego 
18 Państw, które obradowało 
pod przewodnictwem delega­
ta Polski, kontynuowano dys­
kusję nad problemami po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia.

Delegaci Kanady Włoch
przedstawili swoje poglądy na 
zagadnienie rozbrojenia nu­
klearnego, popierając amery­
kańskie stanowisko w tej spra 
wie. (PAP)

Prasa indyjska 
o sytuacji 

w Indonezji
Komentując środowe oświad 

czenie Sukarno i generała Su­
harto zaprzeczające twierdze­
niu, że prezydent oddał pełnię 
władzy armii, singapurski ko­
respondent indyjskiego pisma 
„Statesmana” pisze m. in.:

„Żadnego z tych oświadczeń nie 
należy przyjmować bez daleko idą 
cych zastrzeżeń. Celem prezyden­
ta było tu zademonstrowanie, żc 
nie został ou sprowadzony do roli 
nominalnej tylko głowy państwa 
oraz wykorzystanie względnego 
spokoju, jaki powrócił obecnie do 
Djakarty, by znów ukazać się na 
arenie politycznej. Oświadczenie 
to jest zręczną mieszaniną trady­
cyjnej postawy Sukarno jako nad­
rzędnego przywódcy narodu i e- 
lastyczności.

Natomiast motywem wypowiedzi 
gen. Suharto było zakłopotanie, że 
przypisuje mu się zwycięstwo, 
którego jeszcze nie odniósł. Śro­
dowe wydarzenia nie zmieniają 
podstawowego układu sił, jaki wy 
tworzył się w końcu ub. tygodnia. 
Armia w dużej mierze utrzymuje 
nada] w swym ręku kontrolę, ale 
jest teraz jasne, że będzie musia- 
ła walczyć o każdy cal drogi wio­
dącej do jej celów.”

W czwartek obradowało w Warszawie plenum Żarz. Gł. Ligi 
Kobiet, poświęcone omówieniu dalszych kierunków i form 
działania LK na obecnym etapie rozwoju ruchu kobiecego 
w kraju. Wymieniu Prezydium referat programowy wygło­
siła przewodnicząca ZG LK Stanisława Zawadecka.
Prezydium Żarz. Gł. lagi 

Kobiet uważa za celowe i po­
żyteczne dla dalszego umac­
niania pozycji kobiet przejęcie 
przez ruch związkowy w za­
kładach i państwowych gospo­
darstwach rolnych całej pro­
blematyki kobiet pracujących. 
Pozwoli to Lidze Kobiet na 
skoncentrowanie się na dzia­
łalności w miejscu zamieszka­
nia kobiet zarówno pracują­
cych, jak i nie pracujących za­
wodowo.

Takie placówki jak komitet, 
ośrodki i poradnie gospodar­
stwa domowego, poradnie 
prawno-społeczne i kluby bę­
dą jak dotychczas służyły po­
mocą kobietom wszystkich 
środowisk w mieście i na wsi.

Liga kobiet organizować bę­
dzie pomoc dla kobiet kształ­
cących się, rozszerzać działal­
ność klubową, organizować od­
czyty, rozwijać zainteresowa­
nia kulturalne, otaczać opieką 
ludzi starszych, zwłaszcza ren­
cistów.

Dla ściślejszej więzi między 
kobietami z wszystkich środo­
wisk istnieje potrzeba powoła­
nia do życia Rad Kobiet Pol­
skich. Rady te powinny usta­
lać kierunki wspólnych dzia­
łań dla całego ruchu kobie­

cego w Polsce, a także repre­
zentować ogół kobiet polskich 
w ruchu międzynarodowym.

Plenum postanowiło uznać 
referat za wytyczne do opra­
cowania programu działania i 
form organizacyjny cli Ligi Ko­
biet, które zostaną przedsta­
wione IV Zjazdowi LK. Zjazd 
zostanie zwołany w I półro­
czu br.

Na zakończenie obrad pod­
jęto rezolucję protestującą 
przeciwko agresji USA w 
Wietnamie. Uczestniczki obrad 
wezwały kobiety polskie do 
zaman^c owania solidarności 
i udzrolai ia materialnego i 
moralnego poparcia kobietom 
wietnamskim. (PAP)

„Kosmos-112“
Związek Radziecki wystrze­

lił w czwartek sztucznego sa­
telitę ziemi „Kosmos-112”.

Mikroksiężyc, wyładowany 
aparaturą naukową, wszedł na 
orbitę której perigeum wyno­
si 214 km, apogeum 565 km, 
a kąt nachylenia względem 
płaszczyzny Równika — 72 
stopnie. Nadajnik satelity pra­
cuje na częstotliwości 19.994 
megaherca. (PAP)



Trzy projekty ustaw 
wpłynęły do laski marszałkowskiej
Do laski marszałkowskiej wpłynęły trzy rządowe projekty 

ustaw: o przekazaniu niektórych drobnych przestępstw jako 
wykroczeń do orzecznictwa karno-administracyjnego; o o- 
chronie powietrza atmosferycznego przed zanieczyszczeniami 
oraz o rzecznikach patentowych.
Celem pierwszego z wymie­

nionych projektów ustaw jest 
przekazanie niektórych drob­
nych przestępstw orzecznictwu 
karno-administracyjnemu, a 
więc w ręce organu społeczne­
go, jakim jest kolegium kar­
no-administracyjne.

W myśl projektu ustawy do 
postępowania karno-admini­
stracyjnego przechodzą tylko 
sprawy o niektóre drobne prze 
stępstwa. We właściwości są­
dów bowiem pozostają nadal 
niektóre kategorie drobnych 
przestępstw przeciwko mieniu

0 ekstradycję zbrodniarza 
oświęcimskiego - z Ghany 
Jak informuje korespondent

Reutera z Akry, rząd NRF 
zwrócił się do rządu władz 
ghańskich o ekstradycję dr 
Horsta Schumann-Sota, który 
pracuje w jednym ze szpitali 
ghańskich.
. Należał do kierowniczego 
personelu obozu oświęcimskie­
go i figuruje na liście zbrod­
niarzy wojennych przedsta­
wionej przez Czechosłowację, 
Polskę, Węgry, Bułgarię, Ju­
gosławię, Włochy, Francję, Bel 
gię, Holandię, Austrię, NRF i 
NRD. Korespondent Reutera 
powołuje się na oświadczenie 
rzecznika ambasady zachodnio 
niemieckiej w Akrze. (PAP)

Wrzawa wokół stanowiska 
de Gaulle’a nie ustaje

Tak daleko idącej jednomyślności obozn rządowego i opo­
zycji socjaldemokratycznej, jaką zademonstrowano w czwar­
tek wieczorem w Bundestagu, nie widziano tu chyba nigdy.
Z trybuny Bundestagu pa­

dały z ust przedstawicieli koa-

Brzemię słowa 
pisanego

Każdy z listonoszy praskich 
musi codziennie roznieść listy 
średnio pod 484 adresy. Jak 
wynika z analizy, przeprowa­
dzonej przez miejskie władze 
pocztowe, przy pierwszym ob­
chodzie swojego rejonu listo­
nosz roznosi średnio około 325 
listów zwykłych i przeszło 30 
poleconych, przy drugim znacz 
nie mniej — około 25 zwy­
kłych i 2 polecone.

Niektórzy pracownicy poczt, 
zwłaszcza w centrum Pragi, 
muszą codziennie przenieść li­
sty ważące w sumie około 17 
kg. (PAP)

Z inicjatywy ZMW 
powstanie fundusz 

stypendialny
O głównych kierunkach pra­

cy w kołach i zarządach ZMW 
woj. poznańskiego mówiono 
wczoraj na naradzie z udzia­
łem delegatów III Krajowego 
Zjazdu tej organizacji. Referat 
wprowadzający do dyskusji 
wygłosił wiceprzewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW 
Józef Scibisz. Dyskusja objęła 
sprawy: szkolenia oświatowo- 
politycznego młodzieży, zwięk­
szenia liczby zespołów Przy­
sposobienia Rolniczego, jak 
również wprowadzenia 2-ty- 
godniowych praktyk w PGR- 
ach dla młodzieży SPR, i u 
przodujących rolników — dla 
uczestników kursu PR.

Szczególną uwagę poświęci 
organizacja popularyzacji klu­
bów Młodego Rolnika w Wiel- 
kopolsce. Założony zostanie 
fundusz stypendialny dla mło­
dzieży studenckiej i szkolnej. 
Powstanie on z wpływów i do­
tacji inwestycji współpracują­
cych z organizacją młodzieży 
wiejskiej. Zwiększy się rów- 
nież udział kół terenowych 
ZMW w organizowaniu kur­
sów wyrównawczych w zakre 
sie szkoły podstawowej dla 
starszej młodzieży, (wa) 

społecznemu i indywidualne­
mu, a mianowicie sprawy o o- 
szustwo, szalbierstwo i o umy­
ślne paserstwo mienia. We wła 
ściwości sądów pozostają tak­
że sprawy recydywistów nie­
letnich.

Projekt ustawy o ochronie 
powietrza atmosferycznego 
przed zanieczyszczeniami ma 
na celu zasadnicze uregulowa­
nie tego problemu. Projekt u- 
stawy wprowadza ogólny obo­
wiązek ochrony powietrza at­
mosferycznego przede wszyst­
kim dla zakładów przemysło­
wych.

Trzeci projekt ustawy prze­
słany do laski marszałkow­
skiej dotyczy rzeczników pa­
tentowych. Projekt ustawy 
przewiduje objęcie całej gospo 
darki uspołecznionej siecią 
rzeczników patentowych.

Do ich zadań w myśl pro­
jektu należeć będą nie tylko 
czynności dotyczące zapewnie­
nia ochrony patentowej zgło­
szonym wynalazkom, ale rów­
nież pobudzanie twórczości wy 
nalazczej, sprawy związane z 
ochroną polskich wynalazków 
za granicą, udzielanie pomocy 
technicznej i prawnej oraz po­
rad w sprawach dotyczących 
ochrony wynalazków wzorów’ 
użytkowych i zdobniczych oraz 
znaków towarowych.

W świetle założeń projektu 

licji rządowej i opozycji socjal 
demokratycznej takie same 
ostre słowa krytyki pod adre­
sem Francji, te same zapewnie 
nia o wierności wobec NATO 
w jej dotychczasowej formie.

Kroki podjęte przez Francję 
nie dotyczą, zdaniem Bonn, 
poszczególnych punktów 
NATO, lecz całości tego pak­
tu i dlatego konsekwencje 
tych kroków rząd zachodnio- 
niemiecki będzie omawiał z 
„pozostałymi sojusznikami”.

Zapowiedziane przez rząd 
francuski wycofanie spod roz­
kazów NATO oddziałów sta­
cjonujących w NRF też nie 
jest sprawą dotyczącą tylko 
Niemiec zachodnich, lecz 
„wszystkich partnerów”.

Jak informuje korespon­
dent PAP, red. Roszkowski, w 
środę późnym wieczorem, za­
brał głos w dyskusji telewi­
zyjnej kanclerz Erhard, wypo­
wiadając się na temat kon­
sekwencji ostatnich decyzji 
rządu francuskiego, dotyczą­
cych NATO. Zdaniem kancle­
rza Erharda, kroki podjęte 
przez prezydenta de Gaulle’a 
są wyrazem jego konsekwent­
nej polityki. Francja nie zej­
dzie z obranej drogi. Innymi 
słowy, to co czyni teraz Pa­
ryż ma charakter nieodwra­
calny.

Część prasy paryskiej nadal 
komentuje rozwój sytuacji w 
konflikcie Francja — NATO, 
biorąc w rozważaniach za 
punkt wyjścia londyńskie ob­
rady sesji UZE. Komentator 
dziennika „Nation” pisze, że 
Stewartowi nie udało się prze­
forsować rezolucji potępiają­
cej Francję, gdyż sprzeciwiły 
się temu niektóre kraje.

Dziennik „Combat” zajmuje 
się w artykule wstępnym 
związkiem, jaki istnieje mię­
dzy stanowiskiem Francji w 
kwestii NATO i Europy. Dzień 
nik uważa, że koncepcje de 
Gaulle’a wobec tych dwóch za 
gadnień nie dadzą się oddzie­
lić. Zdaniem „Combat” de 
Gaulle widzi;Francję unieza­
leżnioną od sojuszu atlantyc­
kiego i wchodzącą w skład 
wielkiej całości europejskiej 
— ale nie zintegrowaną. Z kon 
cepcji tej wynika logicznie u- 
dział W. Brytanii we wspól­
nej całości, a zatem nie należy 
wątpić, że Francja rzeczywi- 

' ście pragnie przystąpienia W. 
Brytanii do europejskiej współ

1 noty. (PAP) 

dotychczasowi nieliczni rzecz­
nicy patentowi, prowadzący 
własne kancelarie nie odpo­
wiadają aktualnym wymogom; 
ich działalność stanie się zbę­
dna. Projekt nowej ustawy 
przewiduje, że czynności rzecz 
ników nie będą wykonywane 
na zasadach wolnego zawodu, 
jak to miało miejsce dotych­
czas. W myśl projektu rzecz­
nik patentowy, zatrudniony 
ma być w uspołecznionym za­
kładzie pracy, jako pracownik 
tego zakładu, działający w 
imieniu i na rzecz swego ma­
cierzystego zakładu. (PAP)

Uchwała KG KP Kuby
Biuro Polityczne KC Komu­

nistycznej Partii Kuby powzię­
ło uchwałę o pozbawieniu 
stopnia wojskowego oraz funk 
cji w partii i armii dotychcza­
sowego wiceministra sił zbroj­
nych i członka KC majora 
Ameijeirasa. Zostanie on po­
stawiony przed sądem wojsko­
wym za „utrzymywanie ści­
słych przyjacielskich kontak­
tów z elementami antyspołecz­
nymi i skorumpowanymi, które 
eksploatowały jego przyjaźń i 
stałe niemal towarzystwo, by 
mieć dostęp do wielu miejsc 
oficjalnych i żyć bezkarnie na 
marginesie norm i praw usta­
nowionych w kraju”.

Komunikat ogłoszony w 
dniu 17 marca stwierdza, że 
wśród przyjaciół Ameijeirasa 
znajdował się eksmajor Rolan- 
do Cubelas, którego nieprzy­
jazną postawę wobec rewolu­
cji Ameijeiras znał.

W uchwale wyraża się prze­
konanie, że Ameijeiras nie 
miał absolutnie nic wspólnego 
ze spiskiem zorganizowanym 
przez Cubeląsa. Biuro Poli­
tyczne uznało jednak, że spo­
sób i tryb życia Ameijeirasa 
były nie do pogodzenia z wy­
sokimi stanowiskami zajmo­
wanymi przez niego w wojsku 
i w partii.

W zakończeniu uchwała in­
formuje, że aresztowanych zo­
stało kilkadziesiąt osób, które 
dopuściły się występnych po­
czynań i wykorzystywały swe 
stanowiska i stosunki, aby żyć 
wygodnie na koszt rewolucji 
i narodu. (PAP)

Dalsza obniżka 
cen jaj

Z dniem 18 bm. (piątek) ob­
niżone zostają ceny detaliczne 
jaj świeżych:

— jaj 
wych) z
1 szt.;

— jaj
1,90 zł

dużych (delikateso-
2,10 zł na 1,85 zł za

z
średnich (I gatunku) 
na 1,65 zł za 1 szt.;

— jaj małych (II gatunku) z 
1,70 zł -na 1,45 zł za 1 szt.

PAP

Egzaminy w kwietniu

Ponad 3000 miejsc 
w szkołach rolniczych Wielkopolski

W 47 średnich i niższych szkołach, prowadzonych w na­
szym województwie przez Ministerstwo Rolnictwa, może w 
tym roku podjąć naukę zawodu ponad 3 tysiące młodzieży 
wiejskiej, absolwentów (ek) siódmych klas szkól podstawo­
wych.

Z kroniki sądowej

Piroman
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu zakończyła śledztwo w spra 
wie serii pożarów, która nastąpi­
ła w październiku ub. roku w Swa 
rzędzu.

15 października spłonęła sterta 
słomy (wartość ponad 9 tys. zł) — 
stanowiąca własność rolnika, Ju­
liana S. Sześć dni później spaliła 
się słoma lniana, należąca do Swa 
rzędzkich Zakładów Roszarni- 
czych. Tym razem straty wynio­
sły blisko pół miliona zł. 22 paź­
dziernika została podpalona sto­
doła ze zbożem kilku rolników. 
Szkody przekroczyły w tym przy­
padku 200 tys. zł.

Śledztwo wykazało, że sprawcą 
tych pożarów był 18-letni uczeń 
stolarski — Stanisław J. Zeznał 
on, że podpalał, ponieważ „lubi 
patrzeć na pożar i brać udział w 
akcji ratowniczej”. Lekarze psy­
chiatrzy orzekli, że Stanisław J. 
działał w stanie zmniejszonej po­
czytalności. (ak)

Nowe władze 
Zarządu Oddziału ZLP 

w Poznaniu
Przedwczoraj odbyło się wal 

ne zebranie Oddziału Poznań­
skiego Związku Literatów 
Polskich poświęcone wyboro­
wi nowych władz związku 
oraz omówieniu aktualnych 
spraw współpracy Oddziału ze 
związkami zawodowymi i „Do 
mem Książki”, organizacji 
„Czwartków literackich” oraz 
sprawom organizacyjnym Od­
działu.

Zebrani dokonali wyboru 
nowych władz zarządu Oddzia 
łu. Prezesem wybrany został 
Gerard Górnicki, a wicepreze­
sami Tadeusz Kraszewski i Je­
rzy Ziomek. Funkcja sekreta­
rza oddziału powierzona zo­
stała Edwardowi Balcerzano- 
wi, a skarbnika Krystynie By­
czewskiej. Członkami Zarządu 
wybrani zostali ponadto: Ed­
win Herbert, Amelia Łączyń- 
ska i Egon Naganowski. Do 
komisji rewizyjnej weszli: Ta­
deusz Becela, Lech Konopiń­
ski i Czesław Michniak, a do 
sądu koleżeńskiego: Kazimierz 
Bieroński, Feliks Fornaiczyk 
i Stanisław Kamiński. Zebrani 
dokonali również podziału 
funkcji poszczególnych człon­
ków zarządu. Opiekunem Klu­
bu Literackiego przy ZLP w 
Poznaniu pozostał Edwin Her­
bert, a sprawami organizacji 
„Czwartków” zajmować się bę 
dzie nadal Amelia Łączyńska.

(o)

tu

Targi Krajowe
Dokończenie ze str. 1 

ze strony handlu oraz rodzą
ju pozostawionych na targach, 
mniej chodliwych artykułów. 
Będzie to dobry materiał do 
analizy i wyciągnięcia wnio­
sków na przyszłość, lub ewen­
tualnych doraźnych decyzji, 
jeszcze podczas trwania Tar­
gów.

Przydałaby się taka analiza 
także w innej branży. Oto Ar- 
ged, który zakupił już towa­
ry na sumę ponad 300 min 
zł nie może się doprosić od 
producentów większej ilości 
takich prostych wyrobów jak 
drabiny malarskie, stolnice, 
kosze na bieliznę, imbryki 
elektryczne i grzałki turystycz 
ne, latarki płaskie, noże z alu 
miniowym trzonkiem, łyżki do 
sosów czy szufelek do artyku­
łów sypkich. Dlaczego? Bo za 
mała produkcja. To jest jedy­
na, niestety, niepełna — odpo­
wiedź. Nie ma także wyjaśnię 
nia dlaczego przemysł chemicz 
ny nie produkuje zestawów 
środków czyszczących potrzeb 
nych kierowcom samochodo­
wym, nie wiadomo dlaczego 
wytwórnie domków campingo 
wych borykają się z trudno­
ściami zaopatrzenia w potrzeb 
ne materiały...

Na niektóre pytania wyja­
śniające przyczyny, motywy

Zgłoszenia do klas pierw­
szych przyjmuje się obecnie 
znacznie wcześniej niż w mi­
nionych latach — do 30 mar­
ca. Egzaminy wstępne odbędą 
się bowiem w dniach 5 i 6 
kwietnia br.

Jak się przewiduje w pla­
nach organizacyjno-pedagogicz 
nych, w 15 technikach pięcio­
letnich będzie mogło rozpocząć 
naukę 920 osób, w 11 techni­
kach trzyletnich 500 osób i w 
21 zasadniczych szkołach rol­
niczych (2-letnie) — 1590 osób. 
Warto przy okazji dodać, że 
około 600 młodych powyżej 17 
roku życia, ma warunki doi 
kontynuowania nauki zawodu 
zaocznie, drogą koresponden­
cyjną w 10 pierwszych kia-, 
sach techników rolniczych. Dla 
ścisłości należy podać, że w 
niektórych zasadniczych szko­
łach rolniczych zamiast egza­
minów wstępnych, dokonywać 
się będzie, tylko kwalifikacji 
podań o przyjęcie, (kj)

Niezaprzeczalne fakty, wątpliwe 
dla mocarstw zachodnich

Lisi Polski do sekretarza generalnego ONZ I
16 bm. stały przedstawiciel PRL w ONZ, amb. Bohdan Le­

wandowski, przekazał sekretarzowi generalnemu ONZ, 
U Thantowi, list w sprawie noty złożonej 31 stycznia br. przez 
mocarstwa zachodnie na ręce sekretarza generalnego.
Nota ta zajmowała się kro­

kami podjętymi przez delega­
cję polską i bułgarską w ONZ 
na rzecz opublikowania oświad 
czeń rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

List amb. Lewandowskiego 
stwierdza, że istnienie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej jako państwa utrzymują­
cego stosunki dyplomatyczne 
i konsularne oraz oficjalne 
stosunki handlowe i kultural­
ne z licznymi państwami, jest 
niezaprzeczalne.

Wysiłki trzech mocarstw za­
chodnich zmierzające do przed 
stawienia Niemieckiej Republi 
ki Federalnej jako jedynego 
kraju „uprawnionego do prze­
mawiania w imieniu narodu 
niemieckiego w sprawach mię 
dzynarodowych” są całkowicie 
pozbawione podstaw i sprzecz­
ne z zasadą suwerennej rów­
ności państw. Jak to rząd pol­
ski stwierdzał wielokrotnie, 
takie stanowisko mocarstw za­
chodnich może jedynie pobu­
dzać niebezpieczne aspiracje 
Republiki Federalnej oraz po­
pierać jej politykę rewizjoniz- 
mu i ekspansji terytorialnej.

- „Wiosna-66"
targowych transakcji, odpo­
wiedzieć chce Biuro Współpra 
cy z Konsumentem „Opinia”, 
posiłkujące się szeroką ankie­
tą i innymi formami społeczne 
go sondażu. Jest to próba uzy 
skania powszechnej oceny kon 
sumentów o produkowanych 
wyrobach. Kto jednak podej- 
mie, na szerszą skalę, próbę 
analizy braków na rynku — 
przy okazji Targów Krajo­
wych? (zs)

Sesja Prezydium SRP 
w Budapeszcie

W czwartek, 17 bm. w sali 
konferencyjnej Hotelu Geller- 
ta w Budapeszcie rozpoczęło 
się posiedzenie Prezydium 
Światowej Rady Pokoju z u- 
działem przedstawicieli wszy­
stkich kontynentów. Polskę re 
prezentują: członek Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju — Marian Renke 
oraz sekretarz OKP, Emil Woj
taszek. (PAP)

Protest dziennikarzy 
brytyjskich

Stowarzyszenie brytyjskich 
dziennikarzy sportowych u- 
chwaliło na swym dorocznym 
zjeździe rezolucję, w której 
protestuje przeciwko odmowie 
ze strony władz brytyjskich 
wydania wiz wjazdowych 
dziennikarzom sportowym z 
NRD, którzy mieli przyjechać 
do W. Brytanii w lecie br. na 
zawody o mistrzostwo świata
w piłce nożnej. (PAP)

• Wczoraj o godz. 7.05 w mie­
szkaniu (w łazience) przy ul. Gło­
gowskiej mąż znalazł żonę nie da­
jącą znaków życia. Wezwany le­
karz Pogotowia stwierdził zgon na 
skutek zatrucia gazem świetlnym.

• W wyniku bójki jaka miała 
miejsce na Cytadeli, z ranami gło­
wy i twarzy przewieziono do szpi 
tala Bogdana B.

• 51-letni Fr. B pobity został 
przy ul. Stąlingradzkiej (złamanie 
nosa i ogólne potłuczenia).

• Przy ul. Rubież spadła z huś­
tawki 5-letnia E. U. Dziecko z ra­
ną ciętą skroni przewieziono do 
szpitala.

• O godz. 11.55 na Moście Dwor­
cowym (10 m za przystankiem) 
usiłował wskoczyć do tramwaju 
linii 10, 63-letni St. M. ze Staro­
gardu. Ofiara lekkomyślności od­
rzucona ,została przez drugą przy- 
czepkę yi z ogólnymi obrażeniami 
przewieziona do szpitala.

• Przy ul. Pułaskiego wpadł na 
tramwaj linii 11 wóz konny. U- 
szkodzony został wagon motoro­
wy. Ofiar w ludziach nie było. 
Woźnica W|. Z. prowadził wóz w 
stanie nietrzeźwym, (t)

Konieczne jest, aby oba pań 
stwa niemieckie były trakto­
wane na stopie całkowitej 
równości przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych.

Polska odrzuca w sposób jak 
najbardziej kategoryczny nie­
uzasadnione twierdzenia zawar 
te w liście stałych przedstawi­
cieli trzech mocarstw z dnia 
31 stycznia 1966 r. jak również 
pozbawioną podstaw prawnych 
koncepcję dyskryminacji mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi, zalecaną przez autorów li­
stu. (PAP)

Przymusowe 
wodowanie

Dokończenie ze str. 1
i Scottowi kontynuować pro­
gram lotu.

W pół godziny później stało 
się coś nieprzewidzianego: 
tandem ,,Gemini-8’ „Age-
na” zaczął koziołkować na 
swej orbicie.

Z jakiegoś powodu sczepio- 
ne statki przechyliły się gwał­
townie w bok a potem zaczęły 
wirować z prędkością 36 stop­
ni na sekundę, to znaczy w 
ciągu 10 sekund wykonywały 
pełny obrót wokół własnej osi.

Kosmonautom groziła utrata 
przytomności.

Armstrong niezwłocznie od­
czepił statek „Gemlni-8” od 
„Ageny”. „Gemini-8” wirował 
nadal. Armstrong nacisnął rę­
kojeść sterowniczą, aby włą­
czyć silniczki korekcyjne i u- 
stabilizować statek w prze­
strzeni. Jednak silniczki nie 
włączyły się. Tętno Armstron­
ga wzrosło do 150 uderzeń na 
minutę (z normalnych 65—75), 
a tętno Scotta do 135 uderzeń 
na minutę.

Armstrong jako dowódca 
statku uznał, że sytuacja jest 
tak poważna, iż usprawiedli­
wia użycie drugiego systemu 
silników sterujących, włącza­
nych normalnie dopiero w 
końcowej fazie lotu, przed 
wejściem w gęste warstwy at­
mosfery i służących do utrzy­
mania właściwej orientacji 
przestrzennej statku.

Użycie drugiego zespołu sil­
ników sterujących już w środ­
kowej fazie lotu było ryzy­
kowne — ale Armstrong nie 
miał wyboru.

Załoga „Gemini-8” otrzyma­
ła rozkaz wodowania na Pacy­
fiku w rejonie znajdującym 
się o około 800 km na połud­
niowy wschód od wyspy Oki- 
nawa, w czwartek nad ranem 
według czasu warszawskiego, 
na siódmym okrążeniu.

Armstrong zdołał wyprowa­
dzić statek z koziołkowania 
około godziny 3 nad ranem. 
Jeśli ta informacja — podana 
za agencjami — jest ścisła, 
oznacza ona, że „Gemini-8” 
wirował na orbicie 30 minut.

Wstępne badania lekarskie 
wykazały, że Armstrong i 
Scott wyszli cało z przygody. 
W piątek samolot przywiezie 
ich z Okinawy na Przylądek 
Kennedyego.

To co kosmonauci powiedzą 
ekspertom będzie miało istot­
ne znaczenie dla przyszłości 
amerykańskiego programu kos 
micznego. Nie można wyklu­
czyć na przykład, że trzeba 
będzie zmienić koncepcję łą­
czenia statków w przestrzeni.

Lot dowiódł jednak, że samo 
sczepienie dwóch statków jest 
obecnie wykonalne technicz­
nie.

Wskutek niespodziewane­
go wirowania statku i defektu 
silniczków sterujących pro­
gram wyprawy wykonano tyl­
ko częściowo. W szczególności 
nie doszło do zapowiedzianego 
na czwartek przeszło dwugo­
dzinnego spaceru Scotta poza 
statkiem „Gemini-8”. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewski.
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H F L E N A H E W I K A

Palacz był pierwszym Niemcem, z którego ust usły- 
szalem o slub.e Hitlera. Wówczas, w Berlinie, w któ­
rym dopiero co ucichły walki 1 jeszcze dogasali pożary 
wydawało mi się to fantastycznym urojeniem Spo£ 
rżałem na skromnego, mepokażnego człowieka który 

hm' 3> gdyby chodzi“’ 0 c°ś b^o od egle° o
XTwę™dziwac2ne obrazy s—d 

nil dni/ lecz 2mienia!y toaz

Nazwiska palacza nie zapamiętałam. Wvsunał sie 
właSą sUoneJ A ^ezimienna/ak^dka, wskazawszy 
właściwą stronę. A my — nieufni, niebaczni nie zdo- 
shigiwała^ na °’ aby przeczytać te tak> tek na to za-

Doktor Kunz był wstrząśnięty, nie mógł zapomnieć 
te*o, co przezył. Do Kancelarii Rzeszy dostał się pra­
wie przypadkowo i był porażony swoim udziałem 
w uśmierceniu dzieci. Wszystko co mówił pierwszego 
dnia, obracało się wokół tego faktu. Ale 4 maja zaczął 
sobie dokładnie przypominać różne szczegóły z ostat­
nich dni — plącząc daty, wzdychając i zrywając sie 
z miejsca.

Na potwierdzenie faktu, że ślub Hitlera i Ewy Braun 
odbył się rzeczywiście, doktor Kunz przytoczył nastę­
pujący epizod: Ewa Braun opowiadała w jego obecno­
ści profesorowi Haase, dyrektorowi szpitala Kance­
larii Rzeszy, ze dzieci Goebbelsa zwróciły się do niei 
tego dnia jak zwykle: „Tante Braun” (ciociu Braun) 
ona zas poprawiła je: „Tante Hitler” (ciociu Hitler).

Potem przypomniał sobie, jak w towarzystwie pro­
fesora Haase i dwóch sekretarek Hitlera — Frau 
Jungę i Frau Christian — siedział wieczorem w kasy­
nie znajdującym się nad schronem Fuehrera. Do ka­
syna weszła Ewa Braun i zaprosiła całą czwórkę do 
jednej z sal kasyna, gdzie podano im kawę. Braun 
powiedziała im, że Fuehrer napisał testament, który 
został wyprawiony z Berlina. Obecnie Fuehrer czeka 
na potwierdzenie, że testament dotarł do miejsca prze­
znaczenia i dopiero po uzyskaniu tego potwierdzenia 
— umrze. Na zakończenie Ewa Braun dodała: 
„Wszyscy nas zdradzili — i Goering, i Himmler. Śmierć 
nie będzie taka trudna, ponieważ trucizna została już 
wypróbowana na psie”.

Doktor Kunz był przekonany, że rozmowa odbyła się 
30 kwietnia wieczorem, gdy tymczasem według innych 
informacji Hitler już wówczas nie żył.

Słowem, na każdym kroku natrafialiśmy na sprzecz­
ności. Nie można jednak.było przejść obojętnie obok 
jednej podanej przypadkiem przez doktora Kunza in­
formacji. Powiedział on, że żona Goebbelsa, infor­
mując go o samobójstwie Hitlera, nie powiedziała nic 
konkretnego na temat tego, w jaki sposób Hitler 
zginął. - ....

— Krążyły pogłoski — powiedział doktor Kunz — 
że zwłoki Hitlera miały być spalone w parku Kance­
larii Rzeszy.

— Od kogo konkretnie pan o tym słyszał? — zapytał 
pułkownik Gorbuszyn.

— Słyszałem to od SS-Obergruppenfućhrera Rat- 
tenhubera, który był odpowiedzialny za bezpieczeń­
stwo w kwaterze Fuehrera. Powiedział on: „Fuehrer 
zostawił nas samych, a teraz musimy taszczyć jego 
zwłoki na górę”.

Tego dnia, 2 maja, nie mieliśmy bardziej autoryta­
tywnej wskazówki niż ta uzyskana od szefa ochrony 
osobistej Hitlera, a przekazana nam przez doktora 
Kunza.

I znów, jak pierwszego dnia, park Kancelarii Rzeszy 
był głównym miejscem poszukiwań.

W IV kwartale ubiegłego ro 
ku rozpoczęła się kam­
pania sprawozdawczo- 

wyborcza związków zawodo­
wych. Przeprowadzono już 
wybory w grupach związko­
wych i w większości rad od­
działowych, a obecnie akcja 
ta obejmuje rady zakładowe i 
rady robotnicze.

Tegoroczna kampania wy­
borcza odbywa się w atmosfe­
rze niemal powszechngo zain­
teresowania załóg. Dowodem 
wysoka frekwencja często (po 
nad 80 procent, nierzadko na­
wet 100 procent), na zebra­
niach ożywione dyskusje, czy 
wreszcie wzrost związkowych 
szeregów. Np. w kilkutygod­
niowym okresie kampanii, do 
ZZ Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego przyję­
to bisko 300 osób.

Tematyka dyskusji jest nie­
zwykle szeroka. Niejednokrot­
nie dotyczy problemów miasta 
czy nawet powiatu. Nadaje to 
kampanii wysoką rangę, świad 
czy o ambicjach i antyparty- 
kularyżmie aktywu związko­
wego.

W Kopalni Soli w Kłodawie 
poddano krytyce działalność 
radnych MRN — głównie za 
nieobowiązkowość przejawia­
jącą się w częstym opuszcza­
niu sesji. Pod adresem ojców 
miasta zgłoszono wiele postu­
latów — m. in. dotyczących 
ożywienia pracy kulturalno- 
oświatowej.

(c. d. n.) (9)

Podobne wnioski sformuło­
wali pracownicy Huty Szkła 
w Sierakowie.

W poznańskiej „Centrze” 
mówiono o czynach społecz­
nych pracowników zakładu na 
rzecz miasta. M. in. podjęto zo 
bowiązanie uporządkowania 
terenu wokół przystanku tram 
wajowego przy ul. Michała.

Ponieważ w zebraniach spra 
wozdawczo-wyborczych czasa­
mi biorą udział przedstawicie­
le władz partyjnych i admini­
stracyjnych (np. w Krotoszy­
nie — sekretarz KM PZPR, w 
Pleszewie — przewodniczący 
Prezydium PRN) zebrania 
przybierają charakter dialo­
gu: obywatel — władza.

Nauczyciele wiele uwagi po­
święcili sprawom reformy 
szkolnej. Poszukiwano sposo­
bów rozszerzenia bazy mate­
rialnej szkolnictwa, postulowa 
no unowocześnienie i udosko­
nalenie programów nauczania 
i podręczników, podnoszenia 
kwalifikacji.

Wśród problemów socjalno- 
bytowych poczesne miejsce 
zajmowały niedociągnięcia w 
zakresie bhp. Chemicy żalili 
się na brak stołówek, czasami 
również — szatni i łaźni. W

Z naszych morskich dziejów

Równo ćwierć wieku temu, w czasie 
gdy „bitwa o Atlantyk” nabierała co 
raz większego nasilenia i gdy straty 

alianckiego tonażu zaczynały niepoko­
jąco rosnąć, Polska Marynarka Handlo­
wa poniosła kolejną stratę — szczegól­
nie dotkliwą dla małej, pozbawionej za­
plecza floty. Stratą tą było zatonięcie 
„Cieszyna”, niedużego statku, któremu 
Arkady Fiedler w swej znanej książce 
„Dziękuję ci, kapitanie” poświęcił pięk­
ny, choć nie wolny od literackich upięk­
szeń i „zaokrągleń”, i nie w każdym 
szczególe wierny z rzeczywistością, opis 
ostatnich zmagań z nieprzyjacielem i 
morskim żywiołem.

„Cieszyn” został zbudowany w roku 1932 
dla „Żeglugi Polskiej”, w celu obsługiwania 
linji z Polski do Finlandii. Budowała go 
stocznia, dobrze zapisana w historii Polskiej 
Marynarki Handlowej, Nakskov Skibsvaerft 
A/S, która wykonała kilka statków handlo­
wych dla Polski. „Cieszyn” był frachtowcem 
do przewozu drobnicy, przystosowanym jed­
nocześnie do zaokrętowania 12 pasażerów. 
Był to jednokominowy i dwupokładowy pa­
rowiec, którego maszyna o mocy 1.300 KM, 
zapewniała statkowi rozwinięcie szybkości 

10 węzłów, napędzając jedną śrubę. Ze wzglę­
du na przeznaczenie, do obsługi linii, prowa­
dzącej przez często zalodzone wody północ­
nego Bałtyku, dziób statku był wyposażony 
we wzmocnienia przeciwlodowe. Pojemność 
„Cieszyna” wynosiła 1.386 BRT, a 734 NRT, 
nośność — 1.515 DWT.

Wojenne koleje losów „Cieszyna” 
przedstawiały się podobnie jak i wielu 
innych statków. Więc: żegluga między 
Anglią i Francją, później udział w kon­
wojach na trasach bardziej odległych. 
Następnie był „Cieszyn” jednym ze stat­
ków, które tak dobrze zapisały się w hi­
storii Marynarki Handlowej, uchodząc 
mimo wszelkich trudności i przeciwności 
losu z dobrze strzeżonych portów fran­
cuskiej Afryki Zachodniej w lipcu 1940 
roku „Cieszyn” i bliźniaczy „Śląsk” po­
konać musiały niemałe trudności, by się

Trwają wybory do rad zakładowych

Nie tylko o własnym podwórku
MPGK w Kaliszu zwrócono u- 
wagę na nieprzeprowadzanie 
okresowego badania pracow­
ników. Metalowcy mówili o 
potrzebie poprawy oświetle­
nia, założenia osłon przy ma­
szynach, eliminacji wadli­
wych, niebezpiecznych metod 
pracy. Podobnie jak w po­
przednich kampaniach — tak 
w obecnej żelaznym tematem 
dyskusji jest zła jakość odzie­
ży ochronnej (na domiar złego 
często dostarczanej pracowni­
kom z opóźnieniem). Mówili o 
tym również członkowie ZZ 
Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego, a więc ludzie, któ 
rzy nierzadko odzież ochronną 
produkują. Stwierdzili oni, że 
surowiec używany do wyrobu 
tej odzieży posiada tak dużą 
kurczliwość, że po pierwszym 
praniu ubranie staje się nie­
zdatne do noszenia.

Lista potrzeb i zaniedbań w 
zakresie bhp jest bardzo dłu­
ga. Wydaje się, że fakt ten 
świadczy na niekorzyść ustę­
pujących władz niektórych in­
stancji związkowych. Dobrze 
więc, że wiele z nich otrzyma 
zastrzyk świeżej krwi. 50 pro­
cent wybranych do niektórych 
rad zakładowych ZZ Pracow­
ników Gospodarki Komunal­

wydostać z Kaolacku — skąd po przy­
wiezieniu brykietów zabrać miały trans­
port orzesz”ków ziemnych — bowiem 
Kaolack znajdował się o 120 kilometrów 
od pełnego morza. A jednak przedsię­
wzięcie to powiodło się w zupełności.

Potem bogatszy w doświadczenia i w 
uzbrojenie przeciwlotnicze oraz przeciw 
okrętom podwodnym, „Cieszyn” coraz 
częściej pływał w konwojach i to za­
równo na Atlantyku, jak i wokół wysp 
brytyjskich. Tu też doczekał się końca 
swej służby.

Zaatakowany przez „Dorniery”, z któ­
rych jeden nosił znaki brytyjskie, „Cie­
szyn” nie miał szans odparcia ataku,

Nim „Cieszyn“ 
poszedł na dno 
zwłaszcza że nastąpił on niespodziewa­
nie ze strony rzekomo brytyjskiego sa­
molotu.

Uzbrojony w działo przeciwlotnicze na 
rufie oraz karabiny maszynowe Hotch- 
kiss „Cieszyn” bronił się ile sił, ale 
walka — choć przyniosła Polakom pięk­
ny sukces w postaci zestrzelenia jedne­
go nieprzyjacielskiego bombowca — 
była beznadziejna, zwłaszcza że innemu 
z napastników udało się celnie zbom­
bardować statek. Załodze nie pozosta­
wało wtedy nic innego do zrobienia, jak 
opuścić pokład i ratować się w szalupie 
i na tratwie. Warto dodać, że uratowali 
się wszyscy.

Ostatnie jego chwile zawarł w suge­
stywnym opisie Fiedler, przedstawiając 
„statek z charakterem”, który — mimo 
odniesionych ciężkich uszkodzeń — nie 
chciał zatonąć.

nej to ludzie nowi. W grupach 
związkowych podległych ZO 
ZZ Transportowców na 362 
mężów zaufania tylko 166 zo­
stało wybranych ponownie. 
Aktywistów grup w ZZ Pra­
cowników Leśnych wybrano 
1488, w tym ponownie — 608. 
Do władz komórek ZZ Pracow 
ników Służby Zdrowia wcho­
dzi tylko około 45 procent do­
tychczasowych aktywistów.

Mówiąc o ujemnych stro­
nach kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej, wymienić nale 
ży słabe opracowanie progra­
mów działania poszczególnych 
komórek na okres nowej ka­
dencji. Czasami programy te 
sprawiają wrażenie katalogu 
haseł lub ogólników. W wyni­
ku przeciwdziałania zarządów 
okręgowych i WKZZ sytuacja 
w tym zakresie ostatnio nie­
co się poprawiła.’

Innym mankamentem, wy­
stępującym na szczęście spora 
dycznie, jest przeprowadzanie 
wyborów niezgodnie z przepi­
sami. Z tych względów trzeba 
było powtarzać wybory m. in. 
w Szpitalu Miejskim w Pile, 
w Przedsiębiorstwie „Las” w 
Poznaniu, w PFMŻ i aż trzy­
krotnie w Nadleśnictwie Gliś- 
nica. (M. Ł.)

„Statek doszedł już do tak niskiego 
pochyłu, że przewrócony bokiem, prawie 
tonął. Lecz naraz przestał się zapadać. 
Przeciwnie, zaczął się podnosić, prosto­
wać i powracać do swej dawnej, nor­
malnej pozycji. W tym nieoczekiwanym 
ruchu była jakaś tajemnicza wymowa, 
podniecająca ludzką wyobraźnię: nie­
którym się wydawało, że statek, chyląc 
się przedtem tak groźnie, chciał spłatać 
figla i ich przestraszyć; inni widzieli w 
tym jak gdyby przyjacielskie ostrzeże­
nie statku, by przynaglić rozbitków do 
ucieczki.

Po zupełnym wyprostowania, się sta­
tek zaczął tonąć naprawdę, zapadając w 
otchłań dziobem naprzód, z rufą wznie­
sioną wysoko ponad wodę. Tak wsuwał 
się w swój morski grób nurek pełen 
tragicznego dostojeństwa. Ostatnia nad 
powierzchnią wody pozostała rufa. Wsią­
kała powoli, jakby niechętnie, jakby z 
żalem. Potem pozostały z niej już tylko 
dwa szczyty: bandera i armata. Rzekł- 
byś, dwóch nierozerwalnych towarzyszy. 
Gdy po chwili armata schodziła, ginęła 
jeszcze wolniej niż poprzednio rufa: gi­
nęła jak ktoś bliski i drogi, życiu wy­
rwany przemocą.

W końcu pozostała sama bandera. 
Plama biało-czerwona sterczała nad wo­
dą dziwnie długo. Marynarze nie mogli 
oderwać wzroku. Byli wstrząśnięci, ogar­
nął ich nabożny dreszcz. Kilku przeże­
gnało się. Zjawisko było zbyt wyraźne: 
tonący „Cieszyn” rzucał pozostałym 
przejmujący znak swoją i ich banderą, 
zanim nie zginął zupełnie”.

Działo się to 20 marca 1941 roku nie­
daleko Falmouth na wodach kanału La 
Manche, który w owym czasie stał się 
wielkim podwodnym cmentarzyskiem 
dla wielu statków różnych bander — w 
tym, niestety, także dla statków spod 
polskiej bandery.

JERZY PERTEK

Dnia 15 marca 1966 r. zmarł 

Kazimierz Speichert 
aprobowany aptekarz, 

b. kierownik Apteki nr 82 w Połajewie.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpra­

cownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 marca 
1966 r. o godz. 16 na cmentarzu w Obornikach.

ZARZĄD APTEK 
Województwa Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA

KI 893 

t “——“ 
Dnia 15 marca 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

Edmund Piechowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 19 bm. o godz. 

10.55 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE i RODZINA 

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 5 m. 20. 19487g

t
. Dnia 16 marca 1966 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakrame 
mi św., mój najukochańszy mąż, nasz: kochany 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 59, sp.

Antoni Ławniczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym na wi 
niarach przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNÓW , 

ZIĘĆ i WNUCZKI
Poznań, ul. Chełmińska 13 m. 2. i9503g

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na na wyjazd nad mo­
rze. Warunki bardzo do­
bie. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Świerczewskiego S6 
m. 5.18716g 
Pomoc domowa na ple­
banię potrzebna. Warun­
ki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17778g._____________  
Przyjmę pracę — wyrób 
kwiatów oraz pracownik 
umysłowy przyjmie pracę 
dorywczo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17786g.

Zatrudnię samotnego pra­
cownika do prac w śred­
nim gospodarstwie poło­
żonym niedaleko Pozna­
nia. Zgłoszenia: Pawła 
Findera 130 m. 4, po go­
dzinie 16. 17982g

Sprzedam parcelę z ma­
teriałem budowlanym 
przy tramwaju (Juniko- 
wo). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
177Q8g.  
Sprzedam 6 ha ziemi z 
piacem pod budowę. Wło 
darczyk, Chludowo k. Po 
znania. 17731g

Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę willi. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17728g._________________ 
I piętro, 3 pokoje, kuch­
nia łazienka, wyłączone, 
ogród za 150.000 zł sprze­
dam. Warunek zamiana 
mieszkania, wyłączone. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17730g.________________  

Sprzedam pół willi dwu­
rodzinnej, stan surowy. 
Poznań, ul. Częstochow­
ska 7 — Górczyn. 17745g

Sprzedam domek zaraz 
wolny. Piątkowo, Trus­
kawkowa 27. 17782g

Raźne

Panie, które 14 bm. (po­
niedziałek) 6.15 rano, pl. 
Wiosny Ludów — podnio­
sły pana w mundurze, 
który upadł, proszone są 
skontaktować się — Go­
łębia 3 (kwiaciarnia), lub 
telefon 527-88.19483g

Odnawiam meble wysoki 
połysk i mat. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17615g.

Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni. 
Cebulskiego 16. 17619g

MUZEA

Dnia 16 marca 1966 roku zmarł nagle

Florian Kańduła
długoletni, wzorowy traktorzysta.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — P. O. P.

KOMBINATU PGR PTASZKOWO
K1858

t
Dnia 17 marca 1966 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 65, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Stanisław Piechowiak 
mistrz cukierniczy, 

b. powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb drogich nam zwłok odbędzie się 

w niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 14.45 na cmen­
tarzu parafialnym we Wronkach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA z CÓRKAMI, ZIĘĆ, WNUCZKA 

i RODZINA
Wronki, ul. Poznańska 15 — Warszawa.

19501g

Witalisowi Dorolale
Dyrektorowi Społecznego Ogniska Artystycznego 

przy Pałacu Kultury 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci brata 
DR. FLORIANA DOROŻAŁY 

składają 
GRONO PEDAGOGICZNE

KOMITET RODZICIELSKI i ADMINISTRACJA 
SPOŁECZNEGO OGNISKA ARTYSTYCZNEGO 

19409g

Dnia 16 marca 1966 r. zmarł

Antoni Ławniczak 
długoletni wiceprezes Zarządu Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców, odznaczony: Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia Polski Lu­
dowej, Honorową Odznaką m. Poznania, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego działacza 
ruchu spółdzielczego i ofiarnego pracownika 
Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19. III. 

1966 r. o godz. 15.30 na cmentarzu parafii wi­
niarskiej przy ul. Piątkowskiej.

RADA
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców

Archeologiczne (Miel- 
żyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

Broni (Stary Rynek) — 
gcdz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
gc.dz. 12—15.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Muzeum Historii m. Po­

znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” — 
godz. 9—15.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—15.

Klub „Od nowa” — wy­
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — godz. 
17—22.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Każdy uczeń 
zna i przestrzega przepi­
sy ruchu drogowego” — 
godz. 10—20.

Muzeum Historii Rucha 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku­
pacji i wolności”.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wvstawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu­
rystycznej — godz. 9—17.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki Haliny 
Chrostowskiej i fotogra­
fiki użytkowej — godz. 
10—18.

DYŻURY
Wojskowy Szpital Rejo­

nowy (ul. Grunwaldzka, 
teł. 656-52) — chirurgia, 
interna, okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy 
(ul św. Józefa 8/9, tel. 
526-21) — chir. dziec. do 
lat 14.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 201 obsłu­
guje tvlko na teren:e Po­
znania wypadki uliczne 
I w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho­
rowania w domu - tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 12 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grunwaldz 
ka 243, tel. 635-31 — g. 
3—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

A „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
Nr 65 (6872) 18 Jn 196S



Miejskie pralnie coraz sprawniejsze
Laminaiy czekają na chemikalia

TV Poznaniu działa kilka przedsiębiorstw i spółdzielni 
zajmujących się usługami pralniczymi i farbiarskimi. 

Prawdziwym potentatem wśród nich są Miejskie Pralnie i 
Farbiarnie, których działalność w zdecydowany sposób 
oddziaływa je na ogólny poziom usług tej branży, w mie­
ście.
12 dużych zakładów produk 

cyjnych i kilkadziesiąt punk­
tów usługowych jakimi dyspo 
nuje MPiF, obejmują swoim 
zasięgiem prawie cały obszar 
Poznania. O tym, że działal­
ność tego przedsiębiorstwa 
przypada w coraz większym 
stopniu do gustu poznania­
kom, mogą najlepiej świad-

Pogranicza
Południk — 15

ramach wymiany międzytea- 
fralnej wystąpi gościnnie na sce­
nie Teatru Polskiego w Pozna­
niu, zespół Teatru im. W. Bogu­
sławskiego z Kalisza. Przedstawi 
on w niedzielę, 20 marca br. o 
godz. 19 sztukę Stefana Bratków 
skiego pt. „Pogranicze Połud­
nik—15". Na zdjęciu: Andrzej 
Adamczewski jako Sammy oraz 
Urszula Nowacka — tona Sam-

mego.
Fot. — G. Wyszomirska

A Działkowiec, zapytując dla­
czego w specjalistycznych skle­
pach ogrodniczych nie można na­
być; nawozu sztucznego „Plon”; 
torfu ogrodniczego. Kreozolu ani 
też Karboliny. Te ostatnie pole­
cają pisma fachowe do opryski­
wania bezlistnych Jeszcze drzew 
owocowych.

A Jan W. z ul. Glebowej 11 
(Szczepankowo), prosząc Prezy­
dium DRN Nowe Miasto o wyżu- 
żlowanie chociażby wąskiej ścież­
ki, którą można by było dojść 
suchą nogą do autobusu.

A Maria W. zapytując, dlaczego 
w sklepie warzywniczym przy ul. 
Głogowskiej 36, ekspedientka nie 
chciała przekroić główki kapusty. 
Czytelniczka zapytuje, czy od razu 
musi nabyć kilkukilową głowę?

* Mikołaj A. ul. Kościuszki 74 
alarmując, że w czasie deszczu 
woda zalewa mu mieszkanie. Skła­
dane od kilku lat prośby w admi­
nistracji domu nie przynoszą 
zmian. Czytelnik zapytuje, co ro­
bić?

Ą Aniela K.. pragnąc podzięko­
wać ekspedientce z działu garma­
żeryjnego „Delikatesów” przy pla­
cu Wolności p. Halinie Czerniak 
za zaopiekowanie się portmonetką 
z pieniędzmi i jej zwrot. Dla ren­
cistki byłaby to naprawdę poważ­
na strata.

MARZEC 
18 

ciałek

Cyryla

Słońce: 6.91—18.02

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 

zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 11 „Zimowa przygoda 
Pietruszki”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA g. 10, 12 30, 15, 17.30, 20 „Bandyci 
z Orgosolo” (włoski, 14 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„ran do towarzystwa” (fr., 16 I.); 
BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.40 i 20.15 
„laraon” (poi., 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30; 18 i 20.15 
„Parasolki z Cherbourga” (franc., 
14 1.); GONG — g. 10, 12.15, 16, 
18.15 i 20.30 „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a” (USA, 14 lat); 
GRUNWALD — g. 15, 17 i 19.30 
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF, 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30 

Lżyć liczby. Zadania roku 1965 
(ilościowe i jakościowe) zosta­
ły przekroczone. MPiF miały 
w 1965 roku wyczyścić, wy­
prać i ufarbować 1 900 ton, a 
przekroczyły ten plan o 23 to­
ny. Bardzo poważnie wzrosły 
usługi indywidualne, które czę 
sto prowadzone były kosztem 
tzw. usług masowych (głównie 
dla zakładów pracy/' Np. gdy 
w 1964 roku wyczyszczono 613 
ton garderoby, to w 1965 r. już 
722. Bielizny natomiast wypra­
no w 1964 t. 225 ton, a w roku 
ubiegłym 267.

W maju br. 
igry żakowskie

Po 10-letniej przerwie — jak nas 
poinformowano wczoraj na kon­
ferencji prasowej w Klubie „Od 
nowa” — 7 i 8 maja br. odbędą się 
w Poznaniu igry żakowskie. Uro­
czystość zainauguruje przekazanie 
studentom przebranym w trady­
cyjne stroje żakowskie symbolicz­
nych kluczy miasta, połączone z 
„obwieszczeniem o przejęciu wła­
dzy przez akademików na okres 
dni dwóch”. Ze Starego Rynku 
żacy udadzą się na plac Mickiewi­
cza, gdzie spotkają się senatami 
swoich uczelni. Wieczorem współ 
na zabawa Juwenaliówa.

Specjalny hejnał z wieży Ratu­
sza obwieści miastu o godz. 12 
w niedzielę (8. V.), że rozpoczął 
się drugi dzień igrów. Przewidzia­
no szereg imprez rozrywkowych 
dla społeczeństwa, ponadto żacy 
będą prowadzić kiermasze książek 
i w ramach tzw. „zielonej nie­
dzieli” sprzedawać produkty rolne 
z zakładów doświadczalnych WSR.

(ad)

INFORMUJEMY
W Katedrze Matematyki UAM 

przy uL Fredry 10 dr W. Skal- 
mowski wygłosi dzisiaj o gdz. 17.45 
odczyt pt. „Gramatyki konteksto­
we”.

Filia nr 11 MBP przy ul. Chwali 
szewo 17/23 zaprasza na spotkanie 
autorskie z T. Chróścielewskim, 
które odbędzie się dzisiaj o godz. 
18.

Attache Ambasady Francuskiej 
w Warszawie p. A. Dacudal wy­
głosi dzisiaj o godz. 18 w sali 
PTPN ul. Mielżyńskiego 27/29 od­
czyt pt. „La sociologie du Tierce 
— jeu national”.

Międzynarodowy Przegląd Wy­
darzeń poprowadzi dzisiaj o godz. 
16 w klubie Spółdzielni Mieszkanio 
wej HCP przy ul. Cedrowej red. 
W. Porzycki.

Radni z okręgu wyborczego nr 1 
spotkają się z swoimi wyborcami 
dzisiaj o godz. 18 w Domu Kultury 
Kolejarza przy ul. Marchlewskie­
go 142/144, z okręgu wyborczego nr 
10 w auli Szkoły Podstawowej nr 
38 ul. Za Cytadelą nr 28.

„Ojciec żołnierza” (radź., 11 lat), 
g. 13, 15.30, 18 i 20.15 „Nieletni 
świadek” (ang., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16 i 19 „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a” (USA, 14 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Syn kapitana 
Blooda” (włoski, 12 1.), godz. 19.30 
„Z soboty na niedzielę” (ang., 18 
1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 „Dni 
grozy i śmierci” (USA, 11 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Mandrin” (franc., 11 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Szkatuła pani Józefy” (fr., 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Diabeł morski” 
(radź., 12 1.), g. 18 i 26 „Krzyk 
strachu” (ang., 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Na tropach 
zbrodni” (radź., 12 1.); PAŁACO­
WE — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Krzy­
żacy” (poi., 12 l.j; PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15, „General” (USA, 
9 1.); RIALTO -A g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wyprawa siedmiu zło­
dziei” (USA, 14 L); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Małpia 
kuracja” (USA. 12 1.); SCALA — 
g. 16 „Zmartwienie” (czeski, 121.), 
g. 18 i 20 „Atak we mgle” (NRD, 
16 lp; TĘCZA — g. 16 „Królewna 
i rj’bak” (czeski, 7 1.), g. 18 i 20 
„Więźniowie z Ałtony” (wł„ 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Katastrofa” (poi., 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — godz. 17 
„Wyspa złoczyńców” (poi., 9 lat),

Na dobro MPiF trzeba jeszcze 
zaliczyć zmniejszenie o 40 procent 
usług tzw. ekspresowych. Nie ozna 
cza to, że punkty odmawiały 
klientom przyjmowania gardero­
by na czyszczenie ekspresowe ani 
leż, że podniesiono ceny za tego 
rodzaju usługi. Po prostu okres 
czyszczenia zwykłego został fak 
skrócony, (z 6 tygodni do 14 dni), 
że klienci wolą korzystać z tej 
znacznie tańszej formy. Przy oka­
zji warto zwrócić uwagę, że wre­
szcie punkty usługowe, po wielu 
przeróbkach i modernizacji, prze­
stały straszyć swoim wyglądem i 
stały się wizytówkami przedsię­
biorstwa.

Jeżeli chodzi o rok bieżący, 
to nareszcie doczekamy się po­
większenia zakładu piorącego ko­
szule. Zostanie on przeniesiony z 
ul. Czerwonej Armii na pl. Wa­
ryńskiego, gdzie otrzyma ńowy 
wygodny, dostosowany do potrzeb 
pawilon, jeżeli tylko PPB-2 prze- 
każe go (tak jak obiecuje) Miej­
skim Pralniom i Farbiarniom pod 
koniec II kwartału br. to jest na­
dzieja, że jeszcze w tym roku zo­
stanie on uruchomiony. Nowy za­
kład będzie mógł prać po 1 500 ko­
szul na dobę podczas, gdy na sta­
rym miejscu, ze względu na cias­
notę, nie przekraczano liczby 300— 
400 koszul dziennie. Punkt przyjęć 
przy ul. Czerwonej Armii pozo­
stanie nadal. Również na pl. Wa­
ryńskiego w nowym zakładzie 
przyjmowane będą koszule do pra- 
nia. W szybkim tempie postępuje 
przebudowa zakładu prania bie­
lizny przy ul. Swoboda. Po przerób 
kach jego moc produkcyjna zwięk 
szy się z 300 do 1000 kg na dobę.

Niestety,' w dalszym ciągu 
nie będziemy mieli, gdzie czy­
ścić laminatów. MPiF kończy 
budowę zakładu przy ul. Wa­
wrzyniaka, który miał się spe­
cjalizować w czyszczeniu tego 
rodzaju garderoby. Lokal już 
jest, maszyny zostaną zainsta­
lowane w najbliższych dniach. 
Jak dotychczas brak bowiem 
czterochloroetylenu. Jest on 
nieodzownie potrzebny do ma­
sowego czyszczenia laminatów 
Według zapewnień resortu che 
mii, środek ten miał być do­
starczony jeszcze w pierwszym 
półroczu br., ale terminu tego 
nie dotrzymano i dostarczenie 
lak potrzebnego środka prze­
sunięto na późniejszy okres.

Kłopot mają MPiF z garderobą, 
którą już dawno wyczyszczono a 
klienci zwlekają z jej odbiorem. 
Punkty usługowe zapełnione są 
tego rodzaju garderobą oddaną w 
grudniu, styczniu i lutym. Około 
4000 sztuk płaszczy i ubrań już 
wyczyszczonych wisi w magazy­
nach i nie można ich przewieźć 
do punktów, bo po prostu nie ma 
ich gdzie wieszać. Spowodowało to 
przedłużenie terminów w usłu­
gach czyszczenia garderoby. 
Przedsiębiorstwo robi co może, 
wysyła monity, daje ogłoszenia 
do prasy, ale na razie — bez skut­
ku. Chyba trzeba będzie jednak 
wprowadzić surowsze kary za 
nieodbieranie garderoby w ter­
minie, gdyż tego rodzaju sytuacja, 
nie może przeciągać się w nieskoń 
czoność. (st) 

g. 19.15 „Zakochani są między na­
mi” (poi., 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Jeden przeciw 
wszystkim” (USA, 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS (Mo 
sina) — g. 17 i 19.15 „Tom Jones” 
(ang., 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Karpaty wschodnie”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Orato­

rium J. S. Bacha — „Pasja w/g 
Sw. Mateusza” — dyrygent: Wi­
told Krzemieński; soliści, chóry.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 1322 

m i UKF (do g. 19 i Od 23 do 3.00) 
69,74 MHi: 8.15 Muz. baletowa; 8.50 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
9 Dla kl. VI pt. „Siadami Stasia 
i Nel”; 9.30 Muz. rozrywk.; 9.40 
Dla przedszkoli „Na przedwioś­
niu”; 10.30 „Rytm i piosenka”; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
Muz. ludowa narodGw radzieckich; 
12.25 Aud. Red. Spoi.; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. I 
i II pt. „Do marszu i do tańca”; 
13.20 Pieśni o Komunie Paryskiej; 
14.15 Konc. popularny; 15.05 Dla 
uczniów szkół średn. „Dwa kwa­
dranse hist.: 16 „Popołudnie z mło

Wojewódzki konkurs 
pisania na maszynie
W niedzielę, 27 bm. o godz. 10 

rozpocznie się w auli Technikum 
Handlowego w Poznaniu przy ul. 
Śniadeckich 54/58 wojewódzki kon­
kurs pisania na maszynie, zorga­
nizowany przez Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek. Celem 
konkursu jest sprawdzenie biegło­
ści w pisaniu przodujących ma­
szynistek w naszym okręgu, zwró­
cenie uwagi na nowe metody o- 
siągania coraz lepszych wyników 
w pracy. Na konkursie tym wy­
łoniona będzie mistrzyni kraju o- 
raz zespół reprezentantek, które 
uczestniczyć będą 8 maja w ogól­
nopolskim konkursie w Szczeci­
nie.

Konkurs polegać będzie na 
przepisywaniu nieznanego tekstu 
z możliwie maksymalną szybko­
ścią, przy najmniejszej liczbie błę 
dów. Dla uczestniczek, które osią­
gną najlepsze wyniki, przeznaczy 
się 6 nagród rzeczowych. Maszy­
nistki, które pragną wziąć udział 
w konkrusie, powinny nadesłać 
najdalej do 22 bm. swe zgłoszenie 
na piśmie do Oddziału Stowarzy­
szenia Stenografów i Maszynistek 
przy ul. Chełmońskiego nr 7 w Po 
znaniu, podając w liście poleco­
nym imię i nazwisko, dokładny 
adres, nazwę i adres zakładu pra­
cy, zajmowane stanowisko, datę 
urodzenia. Maszyny mogą być do­
starczone na miejsce konkursu w 
sobotę, 26 bm. do godz. 18.

Należy zaznaczyć, że osobom — 
które zgłoszą się na konkurs — 
przysługuje — zgodnie z zarzą­
dzeniem Prezesa Rady Ministrów 
— od zakładu uposążenie na czas 
zwolnienia, jak też pokrycie przez 
daną instytucję kosztów podróży, 
hotelu, diet, wypożyczenia maszy­
ny do pisania, (b)

Dzisiaj koncert 
w auli UAM

Dzisiaj (a nie jak omyłko­
wo informowaliśmy wczoraj) 
w sobotę i niedzielę o godz. 
19.30 odbędzie się w auli UAM 
koncert symfoniczny, na któ­
rym wykonane zostanie dzieło 
J. S. Bacha — „Pasja wg św. 
Mateusza”. Za błąd przepra­
szamy.

Jan Malinowski. — Na posiada­
nie każdej broni palnej należy 
mieć pozwolenie. (525)

Kowalski, Szpitalna — Naszym 
zdaniem tramwaje bardziej prze­
szkadzają, a przecież nikt nie wno 
si o ich likwidację. Przystanki 
przesunięto, gdyż autobusy w da­
wnym miejscu tamowały ruch.

na parkingu
Wiosenne Targi Krajowe ściąg­
nęły do Poznania tysiące gości z 
całego kraju. Wielu z nich przy­
było samochodami, które co­
dziennie zajmują przytargowe 
parkingi. Na zdjęciu: parking 

przy Dworcu Zachodnim.
Fot — K. Przychodzki 

dością”; 18 Konc. Dnia; 18.45 Kurs 
j. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 20.30 
Progr. wieczoru; 20.35 „Od 18 lat” 
wodewil poetycki; 21.10 „Melodie z 
jednej płyty”; 21.30 „Kompozytor 
Tygodnia — Al. Skriabin”; 22 Dla 
poważnych; 22.20 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 23.12 No­
wości Programu III; 0.05 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
„Pod rozwagę opinii”; 9 Konc. po­
pularny; 9.30 Z życia ZSRR; 9.50 
M. Ellegaard gra na akordeonie; 
10.05 Konc. muz. polskiej; 10.50 
„Disneyland” ode. 4 pow.; 11.10 
„ABC ekonomii”; 11.25 „Melodie 
i przeboje naszego ekranu”; 12.25 
Polskie mel. ludowe; 12.45 „Czło­
wiek w socjalizmie”; 13 „Czas do­
brych gospodarzy” 14 Muz. ope­
rowa; 14.30 „List ze Śląska”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Sonaty in­
strumentalne; 15.30 Dla dzieci ode. 
pow. „Samowarek mojego dziad­
ka”; 16.05 Aud. Red. Spoi.; 17.25 
Tozn. Konc. Życzeń: 17.50 Aud. 
sportowa pt. „W salach i na boi­
skach Wielkopolski’-; 18.10 Piosęn- 
ki śpiewa Bi Ładysz; 18.25 „Ewa” 
— opow.; 18.45 „Klub Entuzjastów

Kto będzie walczył o awans 
Olimpia czy AZS?

Do zakończenia rozgrywek o mistrz. I ligi koszykówki mężczyzn, 
pozostały jaszcze 4 kolejki. Poznaniacy grać będą dwa mecze u 
siebie z Polonią Warszawa i AZS AWF oraz w następnym tygodnia 
wy jadą do Wrocławia, gdzie ich przeciwnikami będą tamtejsze ze­
społy Śląsk i Slęza.

Forma, jaką lechici demonstro­
wali w ostatnich spotkaniach, po­
zwala mieć nadzieję, że z tych 4 
meczy co najmniej dwa rozstrzy­
gną oni na swoją korzyść. Naj­
prawdopodobniej z Polonią i Slę- 
zą. Warszawiacy wygrali co praw­
da ze swoim lokalnym rywalem, 
AZS AWF (który z kolei zwycię­
żył dwa tygodnie temu Wisłę), ale 
wydaje się, że akademikom nie 
zależało już na lepszej pozycji 
niż ta, którą zajmują (IV) w ta­
beli i nie grali z Polonią z takim 
animuszem, jak w poprzednich 
spotkaniach.

Z Polonią poznański Lech zmie­
rzy się w sobotę o godz. 19 w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego, a z 
AZS-AWF — w niedzielę, również 
w tej samej sali o godz. 19. Po­
nieważ są to już ostatnie mecze 
tegorocznego sezonu, jakie będą 
mieli okazję oglądać poznańscy 
kibice, organizatorzy spodziewają 
się kompletu widzów. Mamy na­
dzieję, że zakończenie sezonu prze 
biegać będzie w spokojnej atmos­
ferze, i co młodsi kibice, zacho­
wywać się będą nieco lepiej, niż

Ligowcy otwierają 
sezon piłkarski

Rok 1966 będzie niezwykle boga­
ty w imprezy piłkarskie o charak­
terze międzynarodowym, w któ­
rych uczestniczyć będą reprezen­
tanci Polski. W Anglii odbędą się 
mistrzostwa świata, w których na 
sza reprezentacja udziału nie weź 
mie, gdyż została wyeliminowana 
z rozgrywek. Polska zmierzy się 
w spotkaniach międzypaństwo­
wych z Czechosłowacją, Węgrami, 
Szwedami oraz czeka ją kilka wy­
stępów w krajach Ameryki Połu­
dniowej.

Piłkarze ekstraklasy zainauguru 
ją sezon już w najbliższą sobotę. 
Chorzowski Ruch wystąpi na wła­
snym boisku przeciwko jedenast­
ce bytomskiej Polonii. W niedziel 
nych meczach I ligi odbędą się 
następujące spotkania: Górnik — 
GKS Katowice, Legia — Śląsk, 
ŁKS — Gwardia, Odra — Opole, 
Szombierki — Zagłębie i Zawisza 
— Wisła.

Drugoligowcy rozpoczną roz­
grywki wiosenne 27 bm. Jedyny 
reprezentant Wielkopolski w tej 
lidze, Lech, spotka się w tym 
dniu na wyjeżdzie ze Stalą w Miel 
cu. W najbliższą niedzielę dębiec- 
cy piłkarze rozegrają Jeszcze Je­
den mecz towarzyski na Golęci- 
nie (o godz. 11), gdzie spotkają 
się z przodownikiem III ligi na­
szego okręgu, Olimpią.

W najbliższą niedzielę w zawo­
dach o mistrzostwo ligi okręgo­
wej, zmierzą się następujące pa­
ry: w Poznaniu — Polonia — Włók 
niarz (godz. 11 przy ul. Harcer­
skiej) i Energetyk — Górnik (go- 
azina 15.30 przy Al. Reymonta). 
Pozostałe mecze, to pojedynki: — 
Dyskobolia — Warta, Calisia — 
Grunwald, Zjednoczeni Września 
— Obra Kościan, Prosną — Spar- 
ta Oborniki. (x)

Ciężarowcy WP 
w Poznaniu

Dzisiaj rozpoczynają się w Po­
znaniu mistrzostwa Wojska Pol­
skiego w podnoszeniu ciężarów. 
Na starcie zobaczymy najlepszych 
juniorów wszystkich okręgów woj­
skowych. Uroczyste otwarcie mi­
strzostw odbędzie się o godz. 15 
w hali przy ul. Marcelińskiej a 
pierwsze boje w kategoriach: ko­
guciej, piórkowej i lekkiej roz­
poczną się o godz. 15.30. Jutro 
początek mistrzostw o godz. 16, 
a w niedzielę o godz. 10. (b)

Nowoczesności”; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 Konc. Zesp Kame­
ralnego „Capella Coloniensis” pod 
dyr. F. Leitnera; 20.22 „Mój za­
wód — to ja”; 20.42 d. c. konc.; 
21.57 Muzyka; 22.05 „Poeta i jego 
świat” — „Romanse i ballady” 
aud. biograficzna poświęcona A. 
Mickiewiczowi; 22.32 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.27, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 - Dla kl. VII - 

z cyklu: „Zajęcia techniczne” — 
pt. „Nie dźwigaj”; 12 — Dla kl. 
Ii — „Sprawiedliwa ocena”; 16-35 
— 8 lekcja jęz. ang.; 16.55 — Wia- 
dońriości; 17 — „Miś z okienka’ ; 
17.15 — Dla młodych widzów: — 
„Zrobimy to sami”; 17.30 — Dla 
dzieci — film pt. „Rysunkowe 
przygody”; 17.55 — „z drugiej 
'strony szklanego ekranu”: Skrzyń 
ka ZURT-u; 18.10 — „Kryptonim 
DL” — program filmowy; 18.30 — 
Wszechnica FV z cyklu: — „Chleb 

'dla planety” - program pt. „Bie­
guny nęńzy i bogactwa” — cz. I; 
19 — „Wielokropek”; 19-20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Pano­
rama Lubuska”; 20.15 — Teatr TV 
— „W małym domku” - Tadeusza 
Rittnera (Szózecin); ok. 21.45 — 
„10 minut recenzji”; 21.55 — Dzień 
nik.

podczas poprzednich spotkań. Po­
za spotkaniami w Poznaniu, w naj 
bliższą sobotę i niedzielę odbędą 
się jeszcze następujące mecze o 
mistrzostwo I ligi koszykarzy: —. 
ŁKS — AZS AWF, Wybrzeże — 
Slęza, AZS Toruń — Śląsk, Legia 
— Sparta N. H., Start Lublin — 
Wisła, ŁKS — Polonia, Wybrzeże 
— Śląsk, AZS Toruń — Slęza, Le­
gia — Wisła, Start — Sparta N. H,

27 bm. rozpoczynają się roz­
grywki o wejście do I ligi koszy­
karzy; wydaje się, że jest ogrom­
na szansa dla reprezentanta wo­
jewództwa poznańskiego, który 
powinien odnieść sukces w tych 
rozgrywkach. Nie wiadomo jed­
nak jeszcze, który zespół będzie 
ubiegał się o awans. W chwili o- 
becnej pretendują do tego dwie 
drużyny; Olimpia i AZS. Obie 
rtiają równą liczbę punktów i o 
zdobyciu tytułu mistrza wojewódz 
twa zadecyduje dopiero bezpośre­
dnie spotkanie tych dwu drużyn, 
które rozegrane zostanie w naj­
bliższą niedzielę o godz. 19 w sali 
przy ul. Młyńskiej. Naprawdę tru­
dno przewidywać, który zespół 
zwycięży. Gdy dochodzi do spo­
tkania dwóch lokalnych rywali — 
wszelkie niespodzianki są możli­
we. Poza tym, w ostatniej kolej­
ce spotkań o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej, Warta zmierzy się z 
Rawickim KKS, Górnik Konin — 
z Polonią Leszno, victoria Jarocin 
— z Ostrovią, oraz Stal Ostrów — 
z Lechem II. (s)

V Złaz Nadwarciański
Rada Uczelniana ZSP WSE, Koło 

Uczelniane PTTK WSE oraz 
DKKFiT Stare Miasto organizują 
w dniach od 20 bm. do 3 kwiet­
nia br. trzyetapowy, tradycyjny 
już V Złaz Nadwarciański. W 
złazie mogą uczestniczyć: studen­
ci, młodzież szkolna (od lat 16) 
oraz inni turyści „młodzi du­
chem”. Zapisy przyjmuje się co­
dziennie w RU ZSP WSE. ul. Mar 
chlewskiego 149, w godz. 11.30— 
12.30 i w Oddziale Międzyucze a- 
nym PTTK, Stary Rynek 90 w po­
niedziałki i czwartki, godz. 18—20. 
Radzimy przewietrzyć płuca 
świeżym, wiosennym powietrzem.

(ad)

Pięściarskie mistrzostwa 
juniorów

W czwartek rozpoczęły się w 
sali Olimpii przy ul. Świerczew­
skiego indywidualne okręgowe bo­
kserskie mistrzostwa juniorów. 
Ogółem do zawodów zgłoszono 121 
zawodników z 12 klubów. Do walk 
dopuszczono na podstawie decyzji 
lekarza i Wydziału Sportowego tyl 
ko 93 pięściarzy.

W pierwszym dniu rozegrano 31 
pojedynków w wagach od papie­
rowej do średniej. Walki, jak­
kolwiek prowadzone bardzo ży­
wiołowo i ambitnie przez młodych 
bokserów, stały niestety na ogół 
na przeciętnym poziomie. Kondy-' 
cyjnie zawodnicy byli przygoto­
wani dość starannie. Wiele walk 
skończyło się już przed czasem.

Z rozegranych walk do chwili, 
gdy oddajemy wyniki do druku, 
spotkania swoje w kolejności wy­
grali: M. Fieske, T. Fieske z Olim­
pii, Patek z KKS Kępno, Kędzier­
ski z Ostrovii, Gąska z Olimpii, 
Machlański, Zawadzki i Caruk z 
Prosny, Połomski z Ostrovii, No­
wicki z Górnika, Zasada ze Stel­
li, Skowroński z Olimpii, Matu­
szak i Dębniak z Budowlanych, 
Banasiak i Łuczak z Górnika. Si­
kora z Olimpii i Skudlarek z lesz­
czyńskiej Polonii.

Dzisiaj o godz. 17 dalszy ciąg 
walk, (p)

SOBOTA: 9.55 — Zoologia dla 
kl. VII: „Ptaki”; 10.40 — „Krzyw­
da i zemsta”, film fab., prod. USA; 
12 — „Jaśnie pan szofer”, archi­
walny film fab. prod. polskiej; 
13.25 — „Południowe rytmv na 
Broadwayu”; 14 — Sprawozd. z 
Międzynarod. Zawodów Narciar­
skich o Memoriał B. Czecha i 
Marusarzówny; 15.30 — Film krót» 
kometrażowy; 15.50 — Dla nauczy­
cieli z cyklu: „Problemy wycho­
wawcy”, progr. pt.: „W trosce ° 
szkolnictwo zawodowe”; «-10 ~ 
Powtórzenie 8 lekcji jęz. rosyjskie 
go; 16.30 — „Znane nazwiska” — 
program estradowy (Tbilisi): 17 — 
Wiadomości; 17.05 — Program Ty­
godnia; 17.20 — Dla młodych wi­
dzów: „Dzień dobry Niedzielo ; 
17.50 — „Echo Tygodnia”: 18.29 — 
Młodzieżowy Klub Telewizyjni — 
„Po szóstej”: 19 — Wieczorne roz­
mowy: 19.20 — Dobranoc '
Monitor; 20 — „Legenda o Łysej 
Górze”, reportaż filmowy z cyklu: 
„Spotkanie z Tysiącleciem”;
— „Złodziejski trakt” film fab. 
prod. USA (1. 16): 2150 
nik; 22-05 - Wiadom. sport..
- „Olga i inne” piosenki Azna- 
ynura: Wyk.: - I. Cembrzynska, 
Fi. Elkana. K. Jędrusik E- Fet­
ting, M. Kociniak, W. Gliński;
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